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ZJEDNOCZENIE 
Dzielo zor~anizowania wsi W ramach Obozu 

Zjednoczenia zostalo zapoczątkowane. 
Ogólno· polsl{j zjazd przedstawicieli wsi, jaki 

odbył się W niedzielę dn. 14 b.m, w stollcy, speł. 
nił dwa zadania, stworzył podwaliny organizacyjne i 
wytknął cele al{cji konsolidacyjnej na wsi. 

Jedno i drugie zadanie zostalo ujęte oświad
czeniem szefa Obozu, Adama Koca-ujęte w formę 
bardzo wyraźną i jasną. 

Na jakich Więc zrębach organizacyjnych oprze 
się akcja zjednoc.lenia na wsi? 

Adam Koc pOWiedział I,ilkuset delegatom ze 
wszystl(ich ziem POlsl'i, a poprzez nich wszystkim 
chłopom polskim: miejsce w Obozie jest dla kazde
go człowielm dobrej woli, bez względu na to jakie 
daWniej wyznawał poglądV i do jakichkolwiek przy
nalezał ugrupowań-jednym, jedynym jednakie wa
runkiem. źe stanie w szeregu do zorganizowanej pra
cy nad poprawą sytuacji wsi i nad zjednoczeniem 
wszystkich wysiłków dla dobra państwa i narodu. 

Oto platforma organizacyjna, oto tilSj~g. jald 
objąć ma akcja konsolidacyjna. 

Nie Ukrywał jednak szef Obozu przed warstwą 
włościańską, że musi być polożony silny nacisk na 

. karność organizacyjną. co przynajmniej nie wykbcza 
"atmosfery braterskiej wolnej od intryg i OSEJbistych 
ambicyj". 

Nie s1yszeliśmy w ciągu niemal 20 lat od 
wskrzeszenia państwa tal<ich definicyj dotyczących or
ganizacji zbiorowej, z ust agitatorów przeróżnych par
tyj, idących na wieś. Zrzeszały one włościaństwo 
bądź pod kątem Widzenia, krzywd, bądt też rywali
zacji z innymi warstwami i stanami. . 

Formy organizacyjne zatem w jakie Obóz Zje
dnoczenia wcieli owe prace na wsi, są zupełnie r0ż
ne od form partyjnych, stosowanych przez różne 
centrale w stosunku . do ludności chłopskiej. 

Również odmienne są cele. jakie stawia sobie 
O.Z.N. 

ARODOWE WSI. 
Musimy-mówił Adam Koc przedstawicielom 

wsi-wytworzyć nowe metody zbiorowej pracy", aby 
wykrzesać "nowe pierWiastki twórczej energii". 
Zrzeszać się zatem musi włościaństwo "nie dla reje
stracji ludzkich krzywo ani dla lamentowania", ale 
w celach zupełnie pozytywnych i realnych; by z\Jlakl 
i znikł "obraz gospodarczego i kulturalnego zanied
bania", powstały natomiast wartości, podciągające 
wieś na wyzszy poziom. Podał Adam Koc szereg 
konkretnych przykładów. A Więc doniosłe zagadnie
nie "zatrzymania procesu rozdrabniania gospodarstw 
wiejskich", lub up. "wchłonięcie przez miasto nad
miaru ludności przeludnionej wsi". 

I tu równiez-podobnie jak w kwestiach orga
nizacyjnych-wnosi Obóz Zjednocz. nowy ton i nowy 
sposób podejścia do żywotnych zagadnień wsi, Kon
kretyzuje bowiem te zagadnienia na płaszczyźnie 
realnej i pozytywnej, odseparowując się zupełnie od 
negacji, od biadań i narzekań, od pogłębienia w 
masach włościańskich poczucia odr~bności czy na
wet anta~onizmu do innych warstw. 

Wyraża się to bardzo dosadnie w nowym u
stosunlwwaniu wsi do miasta. jal{ie do swego progta
mu wnosi O·Z.N. 

"Życie narodu-oświadczył Adam ~oc W nie
dzielę przedstawicielom wsi-nie da SIę poszuflad
kować, nie ma odrębnego życia Wsi i odrębne~.!O ży
cia miast". 

Jest nierozerwalny związel{ przyczyn i skutków 
działających na dobro i rozwój zarówno miasta jak 
i Wsi. 

Kto Więc nadal chciałby spelmlowć, politycznie 
na rzekomej rozbieżności interesów miejskich, żero
Wać na antagonizmach między mieszczanstwem i 
włościaństwem. oddzielnie traktować te dwie pod
stawowe warstwy ludzi pracy w mieście i na roli
musi być uważany za szkodnika i OCZyWiście tak też 
traktowany. 

Bo-jak juz stwierdziła deklaracja ideowa z 21· 
lutego-"spoleczna struli tura Polski l. opiera się w 
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swych podstawach na szerokiej masie robotników i 
włościan. Od losów tych warstw, ich dobrobytu ja· 
koteż kultury i poczucia obywatelskiego zależy w 
ogromnym stopniu harmonijny rozwój PolskI i Jej 
przyszłość" • 

Do naszych gmin i gromad Wiejskich od Olszy 
po Dźwine i od Karpat po' Bałtyk dotrze dziś wieść: 

PoWstał wreszcie Obóz Zjednoczenia. Nie dla 
"Iamentowania", nie dla przeciwstawiania clllopa In· 
nym warstwom, nie dla intryg partyjnych czy zas
pakajania ambIcyj osobistych na barkach chłopskich 
-ale dla wykrzeszenia na wsi .,nowych pierwiast· 
ków twórczej energii", dla wzmożenia rdobrobytu 
na wsi, by z tego pożytek miało państwo i naród.-

Kierunki naszego handlu 
muszą być zmienione. 
Poważną troskę w ksztalto\\aniu się naszego 

handlu zagranicznego przysparza nam jeSlo struktu
ra kierunlwwa. Wykazuj f! ona dwie zasadnicze wady. 
Jedną z nich jest jednostronność i wyll}czność, po
legająca na tym, że "gros" naszych obrotów przy
pada na kilka państw europejskich, przy czym uzy· 
skujemy z nimi najWiększe nadwyżki wywozowe. Dru
gą wadą strukturalną jest deficytowość naszych ob
rotów zagranicznych z krajami pozaeuropejskimi. 

Nasz handel zagraniczny opiera się Więc prze
de wszystkim na kr8jach europejskich. Udział tych 
krajów w naszym przywozie stanowi 650/Q a w wy
wozie aż 85% przy czym jedynie kilka spośród nich 
na ogólną liczbę 28 odgrywa czołow21 rolę. Wymie
nil tu należy przede wsz}stkim Anglię, następnie Nie
mty, Austrię, Be Igię, Szwecję, Czechosłowację Ho· 
landlę itp. Cale nasze dodatnie saldo obrotów han
dlowych z zagranicą wynoszące w r.ub. nie cale 55 
miln. zł.. zawdzięczamy nadwyżce wywozowej, osią" 
gniętej z krajami europejskimi. Nadwyżka ta wyno
si 214 miln. lI. R.ównocześni~ jednak obroty nasze 
z krajami pozaeuropejskimi zamknęły się dla naa 
saldem ujemnym w wysokości 171,4 miln. zł. 

Struktura naszych obrotów handlowych z zagra
nićą budzić musi tym poważniejs%y niepokój, te u pod
staw jej szukać należy pewnych trwałych, ograni
czonych przyczyn, związanych ze :!trukturą gospodarki 
polsl,iej i światowej, Jako producenci artykułów wy
wozowych--wytwarzamy w Większości wypadkó\1i I1r
tyku/y, produkowane rÓWnież i przez inne kraje. Przy
wóz nasz natomiast składa się w coraz wytszym sto
pniu z surowców, bądt wcale w kraju nie produko
wanych, bądź też produkowanych w niedostatecznej 
ilości. Zmuszeni jesteśmy importować je z krajów za
mors!{ich, zajmujących w ich produkcji stanowisko 
niemal monopolistyczne. 

Poprawa kOlJiunlmtr wewnętrznych i pozosta
jące z tym wzWiązku zWiększenie przywozu- pogłę· 
bilo niepomyślną dysproporcję strukturalną naszego 
handlu zagranicznego. Podczas gdy dodatnie saldo 
z krajami europejslcimi było w r.ub. nieco wyższe, 
gdyż wynosiło 220,9 miłn. zt, to równocześnie saldo 
ujemne w obrotach z luajami zamorskimi było zna· 
cznie, bo o przeszło 35 ' miln. zl. niższe i wynosiło 
156,5 miln. zl. jako dodatnie zjawisiw n&leży zano
tować wzrost, jaki nastąpił w r.ub. nasze~o wywozu 
do I,rajów zamorskich za 158,9 do 160,6 miln. zl., 
równocześnie jednak znacznie gwałtowniejsze pod
niesienie się naszego przywozu z tych luajów z 295,4 
do 352,5 miln. zł. spowodowało wzrost salda ujem
nego. 

Sam przegląd towarów, sprowadzonych z kra
jów zamorsluch wsI{azuie, iż przywóz ich jest w du
żej mierz~ niezbędny. Z Ameryl{j Północnej impor
tujemy głównie bawelnę, następnie miedź, żelastwo, 
owoce, aluminium, tytoń, samochody Itp. Z Ameryki 
Południow.-nebracho, bawełnę, wełnę, kawę miedż, 

skóry, z Afryki-fosforyty, rudy żelazne, asbest, 
skory. sisal, kakao, z "Azji-herbatę, ryż, bawełnę, 
korzenie, jutę, kauczuk, koprę, z Australii-wełnę i 
5kóry futrzane. 

Do krajów zamorskich, poza Ameryką Półnu
cną. wywozimy natomiast głównie półfabrykaty i wy
roby przemysłowe, meble gięte, tkaniny, cynk, żels
żo, rury, naczynia blaszane, papier, węgiel, parafinę, 
przetwory zaś i artykuły rolnicze jak żyto, jęczmień 
słód, szczecinę, szynki itp. w w~ększych ilościach do 
krajÓW Ameryki Północnej. 

Z faktu, iż struktura naszych obrotów handlo
wych jest w dutej mierze wynikiem organicznego 
układu warunków gospodarczych w Polsce I zagra
nicą, nie należy wyciągać wniosku, iż w drodze 
pionowej akcji nie jest możliwą dllleko idąca jej po
prawa. Należy konsekwentnie dążyć do rozszerzenia 
zasięgu naszego wywozu zarówno na niedostałecz
nie wyzyskane rynld europejskie, jak zwłaszcza na 
ryni<i krajów zamorskich. Koniecznym jest w tym ce
lu duży dynamizn naszych eksporterów, lepsza orga
nizacja aparatu handlowego transportoweg@ I banko· 
wego. Równocześnie po stronie przywozu prowad!iĆ 
naleiy konsekwetnie politykę korzystania, zwłaszcza 
W dziedzinie suroWców z takich źródeł--które przy 
podobnej lub równel jedności . dostarczanego towaru, 
dają równocześnie szanse ulokowania odpOWiednich 
ilości towaru polskiego zagranicą. 

Db6z ZJednoczenia ftarOdO{Jl290. 
Organizacje byłych wojskowych na terenie 

miasta i pOWiatu lowlckiego zgłaszają w dalszym 
ciągu akces do O. Z. N. za pośrednictwem swoich 
Władz ZWiązkowych i jedno~łośnie wyrażają chęć 
współpracy w konsolidacji Narodu. 

Ostatnio odbyły si~ Walne Zebrania członkÓW 
Z. R. i P. O. W., uchwalone rezolucje podajemy 
w pelnym brzmieniu: 

"Walne zebranie członków Związku RezerWi. 
stów i rodziny RezerWistów w dniu 14 marca 1957 r. 
Koło w ŁOWiczu, iednogłośnie uchwala; 

W okresie niewoli walki o odzyskanie Niepo
dległości, a później walki w obronie Jej, krzepiły 
ducha, hartowały wolę i łączyły Naród nie pozwa
lając Mu upaść. Byliśmy silni i zwarci w potrzebie. 

Dzisiaj Niepodległa Ojczyzna wymaga od nas 
dalszych wysiłków, bowiem Naród, który nie kroczy 
naprzód upada. 

Jedynym haslem Fla dziSiaj Jest pomnażanie 
sil moralnych i materialnych Narodu dla podciągnię
cia I'olski wzwyż! 

Ponieważ Obóz Zjednoczenia Narodowego przy
stępuJe do konsolidacji społeczeństwa, właśnie, w myśl 
tego hasła,-przeto my, członkinie i członkOWie 
Rodziny Rezerwistów i ZWiązku RezerWistów za po
średnictwem naszych Władz ZWiązkowych oddajemy 
się do dyspozycji Ob()zu Zjednoczenia Narodowego 
pomni na to, że Ojclyzna nasza krocząc po drodze 
wskazanej przez Wielkich Przodków naszych. Wl. 
j a$llellę, S1. Batorego j. ~ Sobieskiego T. Kościuszkę, 
j. Poniatowskiego, R. Traugutta i Marszałka j. Pil
sudskiego winna zająć w rodzinie narodóW przodu
jące stanowisko, a wszystkim obywatelom swoim 
zapewnić dobrobyt, ład i porządek".-

Walny lial~ Koła Iw. P. O, W. 
W dniu 14 marca rb. w gmach .. Starostwa Po

wiatowe~o w ŁOWiczu, w obecności Pana Starosty 
POWiatowego WI. Staszewskiego-z udz~ałem pre
zesa Zarządu Okręgu Województwa Warszawskiego 
posła Kazimierza Dublasiewlcza odbył się Walny 
Zjazd członków Kola ZWiązku Pf.oWiaków· Na zjazd 
przybyło 55 członkóW. Zebranie zagaił prezes Koła 
f ~liks Niedzielski. Na przewodniczącego wybrano 
prof. Stefana Antonowicza. 
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, Przed przystąpieniem do oficjalnych obrad zo
stala odcz}-tana deklaracja ideowo-polityczna płk. 
Adama Koca, następnie prezes OIHęgU Vublasie
wicz naświetliI nieldóre punkty deldaracjl, po czym 
zebrani przeJ; aklamację zglosill akces de Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w brzmieniu; 

"Zebrani na zjeździe 1\.ola Powiatowego 
w Ł.owiczu peowiacy - po zapoznaniu 
się - z treścią deklaracji ideowo-politycznej 
płk. Adama Koca, wychodząc z założeniu, że 
jedynie skoordynowana, wytrwała i wyzbyta 
wszell{ich- egoizmów klasowych i osobistych 
praca - może dać prawdziwie wielkie 
rezultaty dla spotęgowania i utrwalenia niepo· 
dleglego bytu Rzeczypospolitej postana
wiają zgłosić swóJ akces do Obozu Zjednocze
nia Narodowego". 

Komitern uykuie atak OH pol!kiego robotnika. 
Mosl{wa, 15. Ill. W uzupełnieniu licznych 

wiadomości O WznOWieniu gorączkowej działalności 
przez Komintern, korespondent donosi z Mo
skwy; Jak Wiadomo, odbyło się tu przed paru dnia· 
mi poufne posiedzenie czołowych osobistości Komin
ternu z udziałem przedstawicieli sztabu czerwonej 
armii i delegata l Polski. Konferncja całkowicie po
święcona byla sprawom Polski. 

W wyniku, postanowiono wzmoż}'ć i skon· 
centrować akcję propagandową niemal wyłączn ie 
na terenie chłopskim i robotniczym. Stanowisiw po
wyższe zajęte zostało na wniosek wojskowych, któ
rych zdaniem rozwój idei komunistycznych wśród 
tak zwanych polskich sfer intellektualnych-złożo
nych głównie z żydow jest wprawdzie błyskotliwy, 
ale nie posiada żadnego znaczenia praldycznego. 
Tymbardziej, że sfery te, w ZWiązku ż ostatnimi prze
mianami na terenie ZSRR. opowiadają się raczej za 
poglądami Trocl{iego, a wśród mas polskich nie mo
gą liczyć na żaden posłuch. 

Zdecydowano poza te m przeznaczyć subwe
ncję w wysokości około 1 miliona złotych, która 
ma być przeznaczona na rozwój prasy robotniczej, 
pozostającej pod faktycznym lub ideo wym wpływem 
Moskwy. Istnieje też zamiar zamiany jednego z 
tygodnil<ów na dziennik robotniczy dla zapełnienia 
luki powstałej po likWidacji przez władze pewnego 
pisma codziennego. 

Wyciąg Z protokółu 
XI Dosladzenla Radv Powiatowej z dnia 15.11. ]l r. 

Przedmiotem obrad bylo uchwalenie prelimina
rza budżetowego Powiatowego ZWiązku Samorządo
wego w Łowiczu na rok 1957/38. Na ogólną ilość 
28 członków Rady Powiatowej obecnych było 27. 
Zagaił obrady Przewodniczący Starosta P. Staszewsld 
Wład}'sław, omaWiając całokształt zagadnień budżeto-

· wych i podkreślająL, że Wydział Powiatowy związany 
był przy układaniu budżetu decyzjami Centralnej 
Kotnisji Oszczędnościowo- Oddłużeniowej oraz Ko
misji Wojewódzkiej O. O. Zgodnie z tym przezna· 

, cza się na spłatę długów w ciągu pierwszych sześciu 
lat 59.(')00 zł. z budżetu drogowego oraz 25.264 z 
budżetu ogólnego, łącznie 82.26. zł. 

Na cele ściśle drogowe przeznaczono w wy-
· datkach zwyczajnych i nadzwyczajnych łącznie 

175.605 zł. Ponieważ dochody z tego działu wyno
szą 200.000 zł. - tedy nadwyżka ich = 26.597 zł. 

. przeznaczona została na spłatę zobOWiązań długów 
działu drogowego. 

Następnie na wniosel{ Przewodniczącego przy· 
stąpiono do dyskusji nad poszczególnymi działami 
projektu preliminarza budżetowego, i w wyniku ich 

· uchwalon() pozycje w budżecie, obejmującym w wy-
· datkach i d()choda,h sumę 615.602 zł, jak następuje: 

Wydatki zwyczajne: 
l. Zarząd ogólny • 
2. Majątp.k Komunalny . • 
3. Przedsiębiorstwa Komunalne 
4. Spłata długów . • 
5. Drogi i place publiczne 
6. Oświata • • 
7. Kultura i sztul{a • 
8. Zdrowie publiczne 
9. Opieka społeczna 

lJ. Popieranie rolnictwa. • 
11. Popieranie przemysłu i handlu • 
12. Bezpieczeństwo publiczne 
15. Różne • 

Wydatki nadzwyczajne: 
Razem 

74.597 
200 

84.650 
• 195.605 

5640 
665 

20.155 
5.894 

• 155.556 
750 

7220 
i2.865 

• 550.602 

Dzlał 5 Drogi i place publiczne 10.000 
" 6 Oświata • • 18.000 
" 9 Opieka społeczna • • • 10.000 
" 15 Pokrycie defie. budż. z lat.;,;u~bi...;.eg:;..ł~. ~7..:;..6~00~0 

Razem 114.000 
Dochody zwyczajne: 

Dział l Majątek Komunalny. . 
" 2 Przedsiębiorstwa Komunalne 
" 5 Subwencje i dotacje • 
" 4 Zwroty • • • 
" 5 Opłaty administracyjne 
" 2 Opłaty za urządzenia • 
" 7 Dopłaly • . • 
" 8 Udział w podatkach • 
" 9 Dodatki do podatków 
" 10 Podatki samoistne 
II 11 Różne 

Razem 
Dochody nadzwyczajne: 

Dział 2 Subwencje i dotacje 
" 5 Zwroty 
" 4 rożyczki 

69.948 

1.762 
57.550 
5.251 

51.695 
19.250 
26850 

• 175.965 
• 206800 

5.749 
• 579.900 

2 
18.000 
75.000 

Razem • 93.002 
Pozycje w dochodach zwyczajnych i nadzwy

czajnych przyjęto w wysol\ości ustalonej przez Wy
dział POWiatowy. Poszczególne sumy wydat6w nad
zwyczajnych uchwalono jednomyślnie bez d}skusji, 
żywą dyskusję natomiast wywołały niektóre pozycje 
wydatków nadzwyczajnych, np. w dziele X suma 
2000 zł. przewidziana na uposażenie dla instruktorów 
"Młodej Wsi". Radni debatowali. Dlaczego właś
nie dla "Młodej Wsi", nie dla innego ZWiązku? dla· 
czego "Młoda Wieś" nie utrzymuje instruktorów 
sama, jak inne ZWiązki młodzieżowe? dlaczego wo
góle opłacać instruktorów dla poszczególnego związ· 
ku z funduszów ogólno-samorządowych? [ta dny 
Wachowski w,liósł projekt, by subwencję t~ przy
znać związkoWi najliczniejszemu w pOWiecie. Osta· 
tecznie jednal{ przy s;tłosowaniu wniosek początkowy 
przeszedł-18 radn}ch głosowało za subwencją dla 
"Młodej Wsi". 

W dziale XI podwyższono kredyt dla miasta 
Łowicza na prowadzenie Szl\Oly Dol(ształcającej
z 500 na 750 zl. W dziale V upadł w imiennem 
glosowaniu Vvniosek radnego Motylińskiego o pod
wyższeniu opłat drog0wych. ~a wniosek radnego 
Andrzejewskiego przyznano ZWiązkOWi Rezerwistów 
subwencję 250 zł. Podwyższono subwencję dla 
Rady Szkolnej z 600 na 800 zł. 

Dzial 'XIII nasunął dyskusję na temat badań 
lekarskich w Wiejskich SZKołach powszechnych. 
Radny Wróbel podniósł przytem kwestję niższego 
poziomu nauczania powszechnego na wsi-odnośnie 
do miast. Wyjaśnień w tej spraWie udzielał radny 
Perzyna. 

Pozycje pozostałych działów przyjęto jedno .. 
myślnie bez dyskusji. Budżet szpitala św. Tadeu~za 
uchwalono w sumie 69.988 zł., budżet przytułku dla 
starców w sumie 12.285 zł. w wydatkach i dochodach. 

Przewodniczący: Starosta fow. 
W/. Stafzewski 
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Piszmy kronikę wsi. 
Jakże często słyszymy jeszcze dziś o tym, że 

wieś n!ema swojej tradycji, niema swojej historii' 
Tak mówią ci, którzy pragną widzieć wieś nadal ta
ką, jalią była za czasów pańszczyzn}; surową, pry
mitywną, ciemną. Z drugiej strony pseudo·opieku
nowie wsi głoszą hasia tworzenia historii wsi i ludu 
wiejsl<iego. By udowodnić, że tal< nie jest nie mam 
potrzeby odwoływania się do pięlmej choć tragicz
nej postaci Bartosza Glowąckiego i lęmu podobnych 
ani do czasów daWniejszych, w których chlop polski 
'był podstawą, bo żywicielem rycerzy-szlachty. 

Wieś ma S\\oją tradycję, ma swoją historię 
nie pisaną złotymi głoskami luoni!<ars\{imi lecz znoj
r.ym potem i luwią. Nie brak tez wielu szlachet
nych porywów patriotycznych. A l<tóż wiedzieć mo
ie ile talentów i twórczych sil państwowych zdepta
ła "bięl(itna" stopa i zagłuszył elwnomski bat. Szko· 
da tyllw. że historia tysięcy wsi zamknięta jest w 
Większości wypadków przeważnie tylko w piE'śni lu
dowej i w opowiadaniach, przechodzących z jJoko
lenia na pokolen~e; natomiast brak utrwalenia tych 
rzpczy na piśmie. 

l dziwna rzecl, że o wielu rzeczach niepisa
nyeh mówi się z. pewnego rodzaju wstydliwością. 
Czasy i momenty poniżenia i krzywdy chłopskiej 
nie pOWinno się osłaniać tajemnicą ani tez wstydli
wością "na ucho", gdyż przyszłość buduje się na 
podstawIe doświadczeń z przeszłości. 

Poza tym materiał IHonikarsl<i wsi jest niesły
chanie ważną rZtczą dla jej miesz\(ańców orai dla 
w~zysthch pracowniRów społecznych wsi, litórzy 
niejednokrotnie nie mają nawet mdźności zapozna
nia się z historią wsi, cho\\>aną pod poduszką, jak 
ucitllany w pończosze ,grosz. Czas jl.lż zerwać z 
pojęciami tego rodzaju. Nie tylko rolnik, /:l/e każde 
wiejsl{je dziecko Winno znać historię swojej WSi, jak 
w mieście - swego miasta. 

Zebranie w jedną całość danych, dotyczących 
historii, wsi znaczenie z jednej, a praktyczne z dru
giej strony. Praktyczne z tego wzglę du, że podno
szenie wsi wyżej nie .byloby narażo Ile na szwank 
przykrych doś wiadczeń, jakich doznali już przodko
wie. Jednocześnie doświadczt!nia przodków są do
skonałym przyczynkiem, bodźcem do pudnoszenia 
kultury i dobrobytu wsi. U nas naukowe znaczenie 
jest tym ważniejsze, skoro uprzytomnimy sobie wy
bitną oryginalność wsi lowickiej i regionalny cha
rakter jej mieszkańców. Minęły czasy 100% anal· 
fabetyzmu wsi, to też ambIcją każdej gromady win
no być posiadanie własnej kroniki, a ambi::ją każde
go polwlenia Winno być zapisanie jednej Wielkiej 
karty W luonice wsi dla dobia ogólnego i pol\Oleń 
następnych. 

Mało jest wsi, piszących swoje dzieje w posta
Ci kroniki. 

Jedną z takich, które swoje dzieje opisały w 
postaci kroniki jest Wieś Niedźwiada, gm. Bąków. 
Kronika to jest tym ważniejsza, ie napisał ją rolnik 
Jan Perzyna (syn Szczepana), który już Wiele wie
le widział i przeżył w życill swoJej wsi. Jego to 
wni0skowi i zasłudze zawdzięcza Wieś swoj<ł kroni
kę, pisaną już od chWili odzyskania Nij:!podłegłości. 
Kronil{a względnie historyczny materiał wsi od roku 
1830, co równiez pOWiększa jej znaczenie. Zbyt 
wiele cennego materjału zaWiera owa kronika, by 
można ją było omówić w kilku zdaniach. Wspomi
nam o niej, jako o przykladzie godnym naśladowa
nia przez tych, ktorzy zimą przy kominku "bają" 
sobie o dawnych czasach, zniekształcając ich właś
ciwą treść. 

Czyż. nie lepiej i dalelw pożyteczniej byłobf 
spędZ I Ć klika wieczcrów zimowych na opowiadaniach 
najstarszych gospodarzy i ujęciem tych opOWiadań 
w formę-kroniki? Opowiadania te mogą być róż
ne, lecz w zespole łatWiej ustalić dane faktyczne, 
konfrontując często rozbieżność treści. 

Dlaczego w zespole?-Otót dlatego, te zespo
łowe rozWażania przeżyć wsi będą bardZiej zbliżone 
ku prawdzie, a przy tym jakże często będą bodź
cem do omówienia sposobów naprawienia zła prze
szłości i dźwignięcia wsi i bytu rolnika wzwyż. 

Nad tym, jak pisać luonikę i jakie zagadnie
nia ważne dla wsi nal,eży w niej umieszczać, zasta
nOWimy się w następnych numerach "Życia Łowic
kipgo". 

PaZJ.el Hart. 

o pielęgnaCji drzew owocowych. 
W okresie obecnym można stosunkowo łatwo 

zniszczyć na drzewach owocowych zimujące na nich 
szkodniki przez doldadne i obfite opryskiwanie drzew 
5-procentov.ą Imrboliną sadowniczą OKM.-która 
niszczy jajeczka mszyc, tarczyków, korówkę wełnistą 
(mszycę krWistą) i Wiele innych szkodnlków,- tępi 
mchy i porosty, oraz zluszcza starą niepotrzebną 
korę. Poza tym karbolina wpływa na lepszy rozwój 
drzew, które po opryskaniu tym środkiem mają zdro
wszy liść, dają Większe przyrosty i silniej owocują. 

Opryskiwać karboliną DKM. najlepiej przed sa
mą Wiosną gdy ustaną już mrozy, jednak tylko do 
czasu, gdy Pfłczki na drzewach zaczynają nabrzmie
wać, gdyż karbolina może je uszkodzić. W okresie 
tym szlwdniki ~ą najbardziej wrażliwe i najłatwiej 
ulegają zniszcżeniu przez I<arbolinę. 

Do opryskiwania wybrać trleba dzień możliwie 
beZWietrzny, gdyż wiatr uniemożliwia dokładne opry
skiwanie i powoduje niepotrzebne straty płynu. Przy 
kupnie I{arbolin, sadowniczej, dla ochronienia się od 
produktów zafałszowanych trzeba sprawdzać czy po 
rozcieńczeniu \\-odą zamienia slą ona na szaro-mle
czną nieprzejrzystą zawiesinę, co jest cechą dobrych 
karbolin. Jeżeli zaś kupowany preparat nie tworzy 
tej zawiesiny, lecz tyllw rozpuszcza się W wodzie 
będżie to dowodem; fe nie Jeit on zdatny dle celów 
sadowniczych. 

Koszt opryskiwania karboliną śadowniczą OK 
M. jest niewielki i wynosi kilkanaście groszy na śre
dnie drzewa, dając Wzamian zwyźkę plonu owoców 
która 1{i1kakrotnie przewyższa l{oszt opryskivJania. 

naleiy wiekua uwage lwró[it na uY!lalt krów. 
Polska jest krajem o bardzo niskiej produkcji 

mleka, gdyż przeciętna wydajność jednej krowy wy
nosi niewiele ponad 1.000 litrów rocznie. Jeżeli zwa
żymy, że krowa w Holandii daje 4-5 razy więcej 
to zrozumiemy, dla czego hodowla zapewnia tam rol
nikowi bez porównania Większy dochód niż u nas. 
Gdybyśmy jednak dzięki obfitemu żywieniu zdolali 
podnieść wydajność mleka, to powstaje pytanie, co 
z mlekiem tym robić. Wiadomo, że mleko bywa spo
żywane u nas pod dwiema głównymi postaciami; 
jako mleko (na sur0Wo) i jalw masło. Czy moźemy 
być pewni, że znajdziemy z"yt na Większą niź do
tychczas ilość mleka i masła? Przy zachowaniu pe· 
wnym warunków, na pytanie to należy dać odpowiedż 
tWierdzącą, w razie przeciwnym-odpowiedź będzie 
ujemna. Zobaczmy, jakie to są warunki i dla czego 
od nich zależy wysokość spożycia i zbytu. 

Zarówno mleko, jal( masło jest produktem od
tywczym wysokiej wartości, zalecanym przez leka
rzy, zwłaszcza dla dzieci. Pomimo to Polska pod 
względem spożycia mleka i masła, jakkol\Yiek jest 
krajem rołniczym, zajmuje jedno z ostatnich miejsc 
wśród narodów zachodnio europejskich. POWiedzmy 
sobie otwarcie, że chociaż produkujemy mleko i ma
slo, to jednak spożywamy tych artykułów stoiunko
wo bardzo mało, znacznie mniej, niż spożywa się 
ich w krajach uprzemysłowionych, chociaż-zdawałoby 
się-pOWinno być naodwrót. 

Trudno się wszakże dziwić, że tak jest. Jeżeli 
zwrócimy uwagę, że w miastach naszych pod nazwą 



Nr. 12. ZYCIE ŁOWICKIE 5 ---
mleka spożywa si~ biały płyn, tylko kolorem przy
pominający mleko, często cuchnący oborą, przewa
żnie pozbawiony tłuszczu, to nie dziwmy się, że ta
kie mleko nie ma powodzenia. Mleko dobre, t.zw. 
butelkowe, jest drogie i dla szerokich mas niedos
t~pne. Nie lepsze jest i maslo, które na druSli, trzeci 
dz.ień trzeba oddawać do kuchni, gdyż się starzeje. 
Na rynl{ach zagraniczny.:h nasze masło ma opinię 
bardzo złą. Dodajemy, że dla wyżej przytoczonych 
powodów mleko spożywane jest dopiero po zmiesza
niu z kawą, która tłumi zły zapach i smak mleka. 
Mleka na surowo, lub choćby przegotowanego, ale 
bez żadnych domieszek, spożywa się masło. Dla 
czego? 

Mleko i przygotowane z niego masło jest bru
dne. Już z obory, a Więc "prosto od krowy", wycho
dzi ono zanieczyszczone zawiera mnóstwo bakterii, 
często niebezpiecznych, które w nim, rozmnażają się 
w olbrzymich częstokroć ilościach. Zadne cedzidła 
na to nie pomogą, cedleniem bowiem możemy od
dzielić słomę, większe kawałki nawozu, ale nie mo
źemy usunąć brudu, rozpuszczonego w mleku, z rąk 
człowieka, wymienia i strzyków krowy, brudnych na
czyń i Lp. A Więc nie mieszkaniec miasta jest \\Ii
nien że spożywa mało mleka, lecz rolnik, który do
starcza zły produkt. Konsument poszukuje dobrego 
towaru, od złego si~ odwraca. Dopóki rolnicy nie 
zaczną dostarczać konsumentowi dobrego mleka 
i masła dopóty l<onsument nie lechce spożywać 
więcef tych artykułów. 

A przeciż czystość prawie nic nie kosztuje. 
Obmycie rąk i wymienia i wytarcie ich suchym czy
stym workiem lub płachtą-to czynność taka prosta 
zabierająca tak niewiele czasu, tymczasem tak mało 
przestrzegana, bez zachowania czystości jednak nie 
posuniemy się w tym zakresie ani na krok, a konsu
ment będzie unikał nadal tych produktów. 

Jeżeli chcemy z hodowli bydla mieć Większy 
dochód, musimy oczywiście zWiększyć produ/{c;ę m/e
ka i masła. Ale aby mieszkaniec miasta więcej tych 
produktów kupował, muszą one odpowiadać jego wy
maganiom, muszą być wyższej jakości, przede wszv
stkim czyste, o właściwym kolorze, smaku, zapachu 
zawart0ści Uuszczu, pozbaWione szkodliwych bale· 
terii. 

Do celu tego prowadzi czystość, innej drogi 
{lie ma, czystość w oborze, czystość krów, człOWie
ka, naczyń i t.p. Zacznijmy chociaż od tego, aby 
krowy były czyszczone. Jeżeli pożyteczne to jest 
dla konia, to nie mniej niezbędne jf'st i krowie. ZWie
rzęta nie pOWinny być oQ/epione zeschłym naWOlem 
-muszą być zupełnie czyste. Szczotl{a i zgrzebło 
krowie jest tal, samo potrzebne, jak koniowi. Jeżeli 
szczotką nie moźna zdjąć brudu, trzeba go zmyć 
wodą. Czyszczenie krowy bardzo dobrze wpływa na 
jej zdrOWie, gdyż usuwamy nie tylko brud, ale i łu
piez, pobudzamy skóre do odpOWiedniej czynności. 
Jeżeli rolnik przyzwyczaj się do czyszczenia króW. 
10 stopniowo sam zrozumie pożytek czystości w o
góle nie tylko w oborze, ale przede wszystkim we wla
nvm domu. Przekona się wowczas, o de więcej kon
sument miejski zacznie kupować mleka i masla. 

Artykuł powyższy jest jes~cze ciąglt" na czasie, 
gdyż czystość bydla w pOWiecie pozostawia wiele do 
życzenia. co stWierdzić moina przy Większych spę
dach rogacizny w czasie targów i Jarmarków. 

l ly[ia PO~od~liałn l. I. W Woli ~ly~łDWie(kiei. 
Pododdział Z. S. Woli Szydłowlecklej gm. Bo

łimów w roku 1936/7 wykazał dużą aktywność w 
dziedzinie oświatowej, podnosząc w ten sposób po
ziom umysłowy zarówno członków Z.S., jak i lud
ności niestowarzyszonej w tej organizacji. 

Pod kierOWnictwem mieiscowego referenta wych • 
obw. omówiono wiele tematów ogólnych i organi
zacyjnych. 

Mimo, że rolc bieżący poświęcony jest jedynie 
na prowadzenie wf i w.ob. nie zaniedbano również 
I pw. Omówiono przystępnie szereg tematów z tej 
dziedziny. 

Ponieważ w ostatnich czasach strzelcy wykazali 
dute zainteresowanie dla przysposobienia rolniczego 
udzielano wiele wskazówek na ten temat. 

Pododdział Wola SIydłowiecka jest samovJystar
rzalny urządzając na własnym zebraniu imprezy do
chodowe, ldobywające tą drogą fundusze konieczne 
dla zaspokOjenia swych potrzeb. 

Składajcie ofiary na naj uboższych. 
Konferencja męska T-wa św. Wincentego 

a Paulo pod protektoratem Ks. Prałata L. ~tępow
skiego, zwraca się z prośbą do mieszkańców ŁOWi. 
cza, o sldadanie ofiar na ŚWięta dla biednych, bę
dących pod opieką Towarzystwa. - A za ofiarę 
składam)' serdeczne "Bóg zapIać" 

Proboszcz Parafii Kolegiaty 
Ks. Prałat Sf~pows"i 

Ofiar,. składać mołna: 
u Ks. Prałata Stęoowskiego, 
u p. Górskie~o, Zduńska Nr. 52 sklep ze szkłem, 
w Redakcji "Zycia Łowickiego". 

Wy~awanie tablinek rowerowJ[b. 
"Biuro Zarządu Miejskiego w ŁoWiczu (po

kój Nr. 1. parter) wydaje posiadaczom rowerów, la
rejestrowanych w Zarządzie Miejskim, tabliczl{i ro
werowe, Na 420 zarejestrowanych rowerów nie zgło
sila się po odbiór tabliczel{ 12 osób; osoby te Winny 
nLezwłocznie odebrać tabliczld rowerowe i uspra
wiedliwić się dla czego w przepisanym terminie t'j. 
do 20 grudnia 1936 r. nie zglosiły się po odbiór ta
bliczek. 

Jednocześnie Zarząd Miejski przyjmuje nOWe 
zgłoszenia i wydaje tabltczki rowerowe na 1637 r, 
po cenie :3 zł. za sztukę. 

Osoby, używające rowerów na drogach publi
:znych bez tabliczek będą karane grzywną'!. 

POSPIESZNA DRUKARNIA 
Jedyna praco nia stempli ·kauczukowych 

i METALOWYCH W ŁOWICZU 
Rynek Kościuszki M 14 (w podwórzu) 

ID Drukarnia zamówienia wykonywa punktualnie i solidnie oraz faksymile i datowniki 
m Ceny niskie. Siła fachowa Jan Muszyński. 
l!!:aEE===31Ie::::::::aIEae:::3E3 : 
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Kronika i Ogłoszenia. 
- Za zalesiaDie [Dieużytków. 
Pan Wojewoda Warszawski W Nr. 3 Warsza

wskiego Dziennika Wojewódzkiego z dnia 2, II. 
1937 r.-W uznaniu zasług za pracę w zakresie za
lesiania nieużytków-sldada podziękowanie między 
innymi p, Feliksowi Niedzielskiemu,-Sekretarzowi 
Wydziału Powiatowego w ŁOWiczu za propagandę 
i współpracę przy zalesianiu oraz p, JózefoWI Rut
kowskiemu, Wójtowi gminy Domaniewice za orga
nizację i propagandę zalesień na terenie gminy. 

- Pau Wojewoda Klukowlki bawił dnia 15 
marca b. r, W Łyszkowicach i ŁoWiczu, żywo inte
resując Slę sprawami gospodarczymi powiatu. 

- OdzaaczeDie. W dniu 19 marca b, r. za za
sługi w służbie bezpieczeństwa publicznego "Bron
zowe Krzyże Zasłu~i" otrzymali funkcjonarjusze 
P. P.: Pr?:odoWnik Gajda Władysław i St. Przod. 
Pludowskl Franciszek. 

- Kurs Strażaków. Dnia 15 marca rozpo
czął się w Szkole Rolniclej na Blichu Kurs II-go 
stopnia dla strażaków z terenu pow' łOWickiego. 

- Zjazd Kol Gospodyń Wiejskich. W Szko
le Rolniczej w Dąbrowie Zduńskiej przy obecności 
Naczel. Wydz. RoI. P. SecenioWSl{iego dnia 18-go 
marca odbył się "Zjazd Kół Go~podyń Wiejsldch" • 

RADIO "ECHO" 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW T. i R. 

na 15 rat miesięcznych 
po .. złotych rata 

oraz sprzęt elektrotechniczny kompletny do insta
lacji ośwtetleniowej, dzwonkowej, żarówki, radiOWe 
przybory, baterie, latarki i t. p. po przystępnych 

cenach do nabycia w nowo otwartej firmie: 

"Elektrotechnika i Radio" 
HENRYK GIRTLER 
ul. Zduńska Nr. 11. 

A 

Jeiteśmy w tej chWili świadkami ostatn!ch drgawek 
zimy, Niebawem zbudzi się wiosna -S,Więta Wiel
kanocne zblizają sJę i czas pomyślec o Dowym 
stroju wioseDDym. ZaWiadamiam WięC uprzejmie, te 

Wytworne Nowości iosenne 
już nadeszły. 

Zapraszam do zWiedzania magazynu, zaopatrzo
nego W prześliczne tkaniny wełniane na płaszcze, 
kostiumy oraz bielskie czesanki na gamitr. męsko 

CHRZEŚCIjAN SKI SKLEP BLA W A TO W 

JANUSZ KROKOWSKI 
ŁOWICZ-ZduńskCl 54. 

lilie warto piec słodyczy w domu! 
Najczęściej nie udają się, drogo kos~tują, 
a smaliosz m ą ź niechętnie je jadal 

CUKIERNIA 
J. GIERASIEWICZA 

Łowicz, Kościuszki 16. 
POLECA: Baby. Placki przekładane. Sę· 
kowce. Torty, Mazurki, Marcepany, Ba
ranki cukrowe i czekoladowe, Praliny i 
deserowe, przygotowane z najlepszych su· 
rowców, po możliwie naj niższych cenach. 

Spis zapowiedzi 164/37. I. 

Zapowiedź. 
Podaję do ogólnej wiadomQści, że 1) mezona

ty preparator Józef Bogusz zamiesz!{aly w Poznaniu, 
poprzednio w Górkach-Zagórskich, pow. lowickim, 
syn rovotnika Józefa Bogusza,-zmarlego, ostatnio 
zamieszkałego W G:.hochołoWie, pOWiecie kutnowskim 
i tes;!oż małż-onki Zofii z domu Kaczmarkówny, za
mieszkałej W GÓrl{ach·Zagórskich, pOWiecie łowickim 
2) niezamężna krawcowa JadWiga Maćkowiakówna 
zamieszkała W Poznaniu, córka mistrza przetokowe
go jana Maćkowiaka, zmarłego, ostatnio zamieszka
łego w Poznaniu i tegoż małżonkI Anny z domu 
jarmuszkiewiczówny, zamieszkałej w Poznaniu-chcą 
zawrzeć ZWiązek małżeński. 

O jakiejkolwiek przeszkodzie należy donieść 
niżej podpisanemu urzędnikOWi stanu cywilnego w 
przeciągu 15 dni. 

Obwieszczenie nastąpić winno W POZllaniu i 
W Górkach-Zagórskich, pOWiecie łoWickim (\\1 gazecie) 

Poznań, dnia 2 marca 1937 r' 
UrzędnU, Stanu Cywilnego 

(pieczęć) (-) Frydel. 

ZaWiadamiam Szanowną Publiczność, że 
otworzyłam dnia'4.I1I przy ul. Piłsudskiego 5 

Chrześcijański Sklep 
i PI a [O wn ie kan e l u UJ d amlkilb 

NajDowsze modele! Niskie ceDY! 
Licząc na łasl,awe poparcie polecam się 
względom Szanownej Klienteli 

Z poważaniem 
3-5 SabiDa Tarelska 

NA ŚMIGUS!! 
Wody kolońskie i kwiatowe. Najmodniejsze zapachy 
perfum. Najnowsze pudry t róże W kilkunastu od
cieniach. Kremy: przeciwpiegowe, przeciwzmarszcz
kowe, wybielające i pod puder. Najlepsze farby do 
włosów, brwi i rzęs. Przybory teatralne, toaletowe 
i fryzjerskie, Szczotki i pasty do zębów. Najlepsze 
mydła po najniższych cenach. Ostatnie noWości 
W kosmetyce poleca 

. A. K N O T T O W A 
Ł O W l C Z, Zduńska 32. 

UWAGA: W salonie damskim aparat do trwałej 
ondulacji i hełm do suszenia włosów. 

Onl'nwal'nI'a '1'0 dowód lokacyjny, wyda~y dn. lO/XII 
II II ~ 1935 r. przez SpoldzIelczy Bank 

Ziemi Łowickiej w ŁOWiczu za Nr. 303/187 2m na 
imię Aleksandra Pella, zam. we wsi Czatolinie. 5-3 

KINO "C-O-R-S-O" 
W sobotę 20.m o 7 i 9, W niedzielę 2LIll o 5, 7 i 9, 

W poniedziałel< 22.1Il o 8.30 wyświetla film I>. t. 

CZARNY ANIOł:, 
Nadprogram aktualia i piękne dodatki. 

RedHktbr odpOWiedzialny: Władysław Stanio. Redaguje: Komitet. 
Wydawca: SzczepaD Bogusz, W im. Komitetu Wydawniczego. 

Druł{. K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


